
z dodatkami: „Opiekun Młodz ieży“ , „N a sz

JDrwęca*4 wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i soboty rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1*85 zł z doręczeniem 1,51 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,08 zł, z doręczeniem 4.58 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Oena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej l i  gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr, -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Num er te le fo n u : N ow em iasto  8.

' I ł r i i  telegra JDrweM* Nowem i«.» to -P om orze .
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Polip niemiecki.
M il jony n iem ieck ie aa podbój Pomorza.
Niemcy jawnie i bezceremonjalnie głoszą,że z utra­

tą Pomorza nigdy s ięn ie  pogodzą i te  je czy tak czy 
ewak z powiatem posiąść mazią. Najcbątniej oczy* 
wińcie rzaciiiby się od razn ua Polską z bionią w 
ręku i gwałtem adebraliby jej Pomoczę z powiotem, 
ale sią boją — boją się i siły zbiejntj Polski, a prze- 
dowazystkiem Francji, dla któiej taka ekspansja nie­
miecka jest niemaiej groźna jak dla Pelski. Za to 
tambardziej czyaią pizygetowania de owantaalnago 
przyszłego rabem Pomorza, hojnie szafując groszem 
w rozmaitych kierankacb a mianowicie na piarwsztm 
miejsca na te, by strzymać za wszelką ceną na terenie 
pemerskim żywioł niemiecki i nczynić go gospodarczo 
silnym, a przez to odpornym wobec elementu polskie­
go. Faktem jest ja t ustalonym, te  Niemcy aż dotąd 
izacili na Pomorze około 70 miljonów gsldenów ho­
lenderskich, czyli blisko V* miljsrda zł polakith aa po­
tyczki dla swych rodaków na Pomorza i to dla właści­
cieli ziemskich, przemysłowców, kapców i rzemieślni­
ków i te pożyczki adzitloncj pod bardzo korzy stnemi 
warankami, bo długoterminowej i po stosunkowo bardzo 
niskim procencie. Jeżeli sią zważy, jak wielki brak 
kapitało po stronie polskiej i ogromną trndaość kre­
dytową i wysokie procenta za pożyczki z instytncyj 
bankowych polskich, to dopiero łatwo wyrobić sobie 
sąd o niebezpieczeństwie grożącem nam Po­
lakom zc strony owego kapitała zagranicznego. Ży­
wioł niemiecki na Pomorza za jego pomocą nietyłke 
zdeien jest wytrzymać polską konkurencję, ale ponadto 
ją pokonać i przez to powiększyć swój stan posiadania.

A nictylko na gospodarczy podbój Pomorza rzu­
cają kroci* miljonów.

Niedawno temn wykryto w Chojnicach ogromnych 
rozmiarów szpiegostwo oprawiano przez wojskowych 
i cywilnych zdrajców polskich na rzecz Niemiec. Za­
raz krótko petem wyszło na jaw oprawianie również 
groźnego i bardzo szkodliwego dla państwa polskiego 
szpiegostwa w Grudziądzu.

W żwiązkn z temi odkryciami okazuje się, to 
Niemcy i na cole tej akcji szpiega wakioj rzucili cało 
mil jony swych marek, za które zdołali zorganizować 
ogromny zastęp znakomicie zorganizowanych i odpo­
wiednio wyszkolonych szpiegów tak w sferach woj­
skowych jako i cywilnych.

Chodzi im więc i o te, by znać dokładnie każdy 
szczegół naszego uzbrojenia, obwarowania, rozkładu 
wojska, sarządteń mobilizacyjnych, aby w danym 
razie z tego móc uczynić odpowiedni użytek — to 
znaczy przy nadarzającej się sposobności łatwym spo­
sobem wkroczyć i zająć pożądane przez nich tcrenyjpol- 
*kie. Z tego jasny wniosek, że rząd, przedewszystkiem 
Pomorze, tak bardzo upatrzone na zabór przez wręga, 
szczagólną etoezjć winien pieczołowitością nie żałując 
również na paraliżowanie niemieckiej akcji grosza, jak 
niemniej skupiając wokoło aiabic wszystkich narodowo 
czujących obywateli bez różnicy partyjnej celem zmo­
bilizowaniu ich do walki zc zdreżnemi zamysłami 
odwiecznego wroga narodu polskiego.

Echa a f e r y  s z p ie g o w s k ie j  w  C h ojn icach
Rodzina utraconego por. P iątka z powoda w y  
pudkn sam ochodowego na czas przybyć ni< 
mogła. — O jciec dostał pom ieszania zmysłów  

-  S iostra  w ydalona z g iaaazjam .
W związku z straceniom por. Piątka rodsina jog 

w zamiarze pożegnania się z nim wybrała się z Kości« 
rzyny do Torunia. W drodze samochód uległ wypad 
kowi, wskutek czego przyjazd do Torunia nastąpił dc 
pieto po straceniu skszańca, tak żs — rodzisa pożegna 
mogia się tylko nad grobem syna i brata. Ojciec poi 

(Piątka po niedługim czasie wskutek ataku nerwoweg 
zoatal przewieziony do Kocborowa. Córka, uczennic 
tamt. gimnazjum, w związku z aferą, dokonaną prza 
mata jej, została z gimnazjum wydalona.

W sprawie doniesienia niektórych gazet •  rzeko­
mej likwidacji oom orskiego kurator jam Szkolnego, .Kur- 
jer Poznański* eiszc, co następajc:

.Przegląd Zachodni*, toruński organ .sanacji mo­
ralnej*, zamieścił wiadomość, Sc .niebawem Knratorjam 
Szkolne pemorskie ma siec likwidacji*, te  .agendy tej 
magistraiery szkolnej zostaną przydzielone Knraterjnm 
poznańikiemn*, i te z terminem 1 lipca br.

Doniesienie to nie od pow iada prawdzie. Nie wiedzą 
nic o rzekomym projekcie fuzji ani w Kuratorjam to- 
rańskiem ani w peznańskiem. Zamiar taki byłby sza­
leństwem, bo stoaneki szkolne na Pemorzn są tak 
specjalne i skomplikowane, te  wymagają bardzo pie­
czołowitego traktowania przez organ, wyłącznie tema 
oddany i dysponujący siłami, snającemi dobrze stosanki 
miejscowe.

Wskazajemy na to konsekwentnie, te  na Pemorzn 
konieczne jest nie osłabianie, lecz wzmotcnie działalności. 
Wciska się tam intryga niemiecka kanałami labirynte- 
wemi, wciska się dalej i głębiej, niż to się niejednemn 
wydaje. Nie wyannwamy z tego Żadnych przesadnich

wniosków pesymistycznych, wysnuwamy natomiast p o ­
stulat kategoryczny przeciwstawienia intrydze niemieckiej 
zdwojonego wysiłku polskiego. A prresiwieńitwem 
tego byłoby likwidowanie odrębnego pomorskiego Kara- 
torjnm Szkolnego.

Na szczęście projekt ten istnieje, zdaje aię, tylko 
w mózgach lokalnych toruńskich .senatorów", którzy 
mają sweje specjalne obrachunki z wymienioutm Kura- 
tsrjum, podtzss kiedy w ministerstwie oświaty tendencyj 
takich niemt. Jast rzeczą prawdopodobną, te  nawet 
toiańscy przeciwnicy pomorzkiego Kurstorjua Szkolatgo, 
lansują swój pomysł w prasie tylko dla .zastraszenie* 
Kuratorjam, .na złość*.

Czy to joat «twórcza praca państwowa*, o której 
się tak chętnie i tak często deklamuje w »itrach .sanacji 
moralnej* ? Takie zabawy prima-aptilisowe są szczegól­
nie szkodliwe na Pomorzu, gdzie uiezbędnem jest bar­
dzo delikatno obchodzenie się z potrzebami ludności, 
miajzeowej, a nie obdarzanie jej pomysłami, kpiącemi 
sobie z jej potrzeb żywotnych.

Nieustannie otwarta rana i kamień obrazy, to spraw a gen. Rozwadowskiego.
Krakowski .Głos Narodu* ogłasza następujący list 

otw arty:
.Generał broni, obrońca Lwowa, sz«f misyj woj­

skowych w Paryża, szef sztabu generalnego w wojnie 
bolssewickiej, organizator i współtwórca zwycięstwa 
pod Warszawą, dowódca wojsk wiernych złożonej przy­
siędze w czasie wypadków majowych, żołnierz i oby­
watel, którego imię z wdzięcznością i czcią wymawiane 
było przez cały naród, Tadensz Rozwadowski przeby­
wa od dziesięciu miesięcy w więzieniu iledczem, oskar­
żony publicznie o nadużycia i bezczeszczony w bez­
karnie puszczonej w obieg broszurce zatytułowanej: 
.Zbrodniarze*.

Od dziesięcin więc miesięcy wlecze się sprawa 
nie generała Rezwadowakiege, ale godności narodu, 
który chce i musi wiedzieć, czy w najgroźniejszych dla 
ojczyzny chwilach oddawał swoje losy i życie swoich 
walecznych synów w ręce zbrukane, czy też dzieje się 
straszliwa krzywda, wymagająca doraźnego, jawnego 
i pełnego zadośćuczynienia.

W grndnin 1926 r. sąd wojskowy orzekł, że niema 
powódn do dalszego aresztu śledczego, jednak proku­
rator zasłonił aię względami wojskowymi pierwszorzęd­
nej wagi i uznał dalszy areszt za konieczny.

Uznając tajemniczość sprawy, rozdźwiąk w orze­
czeniach miarodajnych, wreszcie niebywałe przeciąganie 
śledztwa za czynniki w najwyższym stopniu demorali­
zująco epinją publiczną i podkopujące powagę władz 
państwowych, my niżej podpisani domagamy się jak 
najszybszego wygotowania akta oskarżenia przeciw 
gen. Rozwadowskiemu, w każdym zaś razie uwolnieniu 
generała, który może i chce odpowiadać z wolnej stopy.

Kraków, w marcu 1927 i.*
Powyższy list — zaznacza .Glos Narodu* — wy­

siany zestal z Krakowa do marszałków Sejmu i Senatu. 
Podpisany został przez Związki Hallerczyków z gen. 
Józtfem Halleiim  na czele, przez 20 stowarzyszeń 
i kilka tysięcy obywateli z Krakowa, Poznania i Lub­
lina (Lwów jnż przedtem wystąpił z analogiczną akcją). 
Wśród podpisów znajdują sfę nazwiska dwóch księży 
biskupów, prezesa Akad. Umiej., senatorów i posłów, 
przedstawicieli duchowieństwa, profesorów uniwersyte­
tów i wybitnych obywateli zc wszystkich warstw., spo- 
Uczeńitwu.

Tyle .Głos Narodn*. Od siebie dodajemy, żc 
powyższy list otwarty podpisany został w Poznania 
przez przedstawicieli organizacji i instytncyj narodowych, 
między innemi również przez redakcję pisma naszego.

Czy to dobrze?
Pożyczka am erykańska n ie  zostanie przedłożona S ejm ow i!

Warszawa, 14. 4. Informują zc źródłu najhar­
dziej miarodajnego, iż w razie podpisaniu umowy o po­
życzką amerykańską, rząd niema zamiaru przedstawiać 
umowy taj do ratyfikacji sejmowi, jak to powszechnie 
przypuszczane. Rząd bowiem stoi na stanowisku, iż 
pożyczka ta nic będzie pożyczką państwową, leez za­
ciągnięta dla Banku Polskiego, Binku Gospodarstwu 
Krajowego i Państwowego Banku Rolnego, pierwsza 
transza atabilizacyjnu dla Bankn Polskiego, a druga ia-

wustycyjna dla dwóch pozostałych btnków państwo­
wych. rozprowadzających kspitały po państwie.

Art. 6 ty konstytucji mówi, żo .zaciągnięcie po­
życzki państwowej może nastąpić tylko na podstawi* 
ustawy sejm#woj*. Wobec tego — konkluduje rząd 
— pożjczka amerykańska jak* pozbawiona charakteru 
pożyczki państwowej, może być zaciągnięta zupełnie 
bez współudziału Sujmu.

Znowu silne naprężenie między Wiochami a Jugosfaw ją.
Rcąd w łosk i utwierdza, że traktat w  T iran ie a le  może być przedmiotem pertraktacyj.

Bislogród, 16. 4, Rząd jugosłowiański otrzymał 
od rządu włoskiego clicjalnc zawiadomienie, żc Włochy 
nważają traktat, zawarty w Tiranie, za wewnętrzną 
sprawę albańsko-włoską, która nic dotyczy żadną miaią 
interesów Jugosławji. Z togo powodu sprawa tog* 
traktatu nie może być postawiona aa porządku dzień- 
aym bezpośrednich tekowań jsgestowiańsko-włoskicb. 
Rząd włoski ogłosił w dziennikach rzymskich komu­
nikat utrzymany w tym duchu. Jugosławja uważa tea 
krok Włoch za ebraźliwy dla niej. Jugosławji nit po­
zostaje nic innego, jak zwrócić się * ochronę do Ligi 
Narodów. Jest możliwe, że tego rodzajn prośba Jsgo- 
utawji o interwencję wysłana będzie już w najbliższych 
dniach do Rady Ligi Narodów.

Białogród, 16. 4. .Vr«me* organ byłego ministra 
spraw zagranicznych Nincsicza, pisze, żc komunikat 
agencji Stefaniego, zawierający oświadczenie, iż traktat, 
zawarty w Tiranie, nie dotjccy Jugosławji, nie przy­
czynił się do stworzenia przyjaznej atmosfery do bez­
pośrednich rokowań. Komunikat jeit — zdaniem dzien­
nica — znamienny i w obecnej chwili niezrozumiały. 
Dziennik daje do zrozumienia, że Liga Narodów będzie 
mnaiała intorwenjować.

Półcficjalna .Samouprawa* zapjtaja, czy ponowna 
serja artykułów wrogich Jugosławji, jakie aię ukazały 
w „Giornale d’Italia* nic fest wynikiem systemu umyśl­
nego psucia wzajemnych stosunków.
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Drak i wydawatotwo JDrwfea" Sp.i. o. p. w Nowemmieśoi*.

Czy to praca twórcza na Pomorzu?



Wykrycie morderców
M ordercy  p rzy zn a li nię de zb rodn i.

Łódź, 18. 4. W »¡«dzielą około godz. 5 tej nad 
rantm aresztowano «piewców zbrodni Morderstwa po­
pełnionego na osobie ś. p. prezydenta Cjrnarskiego.
Są nimi: 27-letni Adam Walastak i 23 letni Kazimierz 
Rydzewski, obaj bezrobotni, którzy zatrndnieni byli na 
miejskich robotach sezonowych.

Włsiciwym sprawcą zbrodni jest Walastak, który 
nożem kuchennym specjalnie w tym cele nabytym, za­
mordował śp. prezydenta Cynarsaiege, zadając m uśaier- 
telny cios w brzuch.

Rydzewski pomagał mn w wykonanie zbrodni, i w 
krytycznym momencie przytrzymał ofierze rące.

Wediag dotychczasowego śledztwa i przaałnehania 
morderców, motywem zbrodni była zemsta osobista za 
odmową przyjęcia Walaataka na roboty mitjskio.

Obaj aresztowani przyznali się do popełnienia ęzy-

prezydenta m. Lodzi.
— S tn n ą  on i p rzed  oądem doraźnym .
| na jak równioś zeznili, śe działali wedteg z góry ało- 

innego piane.
Walastak okaznjo skraehę i zaznacza, działał 

pod wpływam rozpaczy, posiada bowiem inną i kiika- 
mieaięczno dziecko, a z powoda brakn pracy, tył w 
akrajnej nędzy.

Walastak zdradził aią przed Rydzewikim z zamisra 
zabicia Prezydent*, lab któregoś z wice-prezydentów 
Miasta, Rydzewski obiecał ■■ zamiar tan nłatwió i po­
móc przy wykonania go.

Na wnioiak Prokurator* przy Sądzie Okręgowym, 
aprawa prowadzona joit w trybie doraźnym.

Łódź, Dnia 18. 4, popołudnia odbył się ta wo- 
grzeb zamordowanego Prezydenta miaata Łodzi śp, M ir- 
jana Cynarskiege, przy adziale kilkatyaięcy publiczności.

Ofensywa wojsk północnochińskich wstrzymana.
Szanghaj, 16. 4. Oftnsywa wojak północnych zo­

stała powstrzymana przez Czan-Kai-Szeka. Oddziały 
armij północnych, któro przekroczyły Jing-Tse-Kiang, 
zostały wycsfine na brzeg pśłaacny. Nankia jest 
jednak wciąi jeszcze zsgroieny.

'  K antończycy  zw y cięża ją .
Londyn, 16, 4. Wedłsg wiadomości, aadesztych 

z chińskiego płaco bojo wydała kwatera główaa aratji 
połndniewo-chmskiej komunikat o odbiciu jedaege

z miast, pełoźenych na linji kolejowej Tiontsin-Nankia.
K om nniścl w y k lin a ją  ja ż  C zan-K ai-Szeka za  to, 

że  a a a rc b jl  a le  c ie r p ł .
Moskwa, 15. 4. Międzynarodówka komnniatyczaa 

ogłasza odazwę, nazywającą gon. Czan-Kai-Stęka zdraj­
cą rewelacji chińskiej i soja sinikiem imperialistów oraz 
wzywającą robotników wzcyatkich krajów do przeszko­
dzenia wszclkiemi sposobami transportom broni i woj­
aka Chin.

Posiedzenie Sejmiku Powia­
towego, dnia 13 kwietnia.

O becnych było 28 członków . P rzew o d n iczy ł 
zaa tępca s ta ro s ty  p. O ssow ski z M ostow a.

Przed przystąpieniem de właściwego porządku obrad
Przewodniczący w krótkich słowach wspomniał o za- 
słagsch położonych dła dobra powiatu przez starostę
i. p, Henryka Btzanowskltgo, w dowód nznania tych­
że oraz dla uczczenia Jego pamięci prosi p. p. człon­
ków Sajmika Powiatowego oraz wszystkich obecnych 
o powstanie z miejsc.

Jako pierwszy paakt obrsd weszła sorawa zrówno­
ważenia badżetu powiatowego za rok 1927/28. Prze­
wodniczący r* feruje o sprawie i wnosi o ncbwaltnie 
bndZetn powiatowego na rok 1927/28 w myśl dakreta 
p. Wojewody Pomorskiego oraz propozycji Wydziału 
Powiatowego. K<lkn członków trzemawia za pozosta­
wieniem w rozchodzie dział I §1 pozycji poborów we 
wysokości 8700 zł dla sił pomocniczych, gdyi aiły te 
są faktycznie potrzebne we Wydziale Powiatowym.

Czł. Wiśniewski stwierdza jeszcze, że orzez skre­
ślenie tak poważnej kwoty na «trzymanie dróg w roz­
chodź;* dział V § 7 takowe podupadną, a także po­
większy się bezrobocie w powiecie.

Przewodniczący wyjaśnia. Ze skreślenie tych pe- 
zycyj nastąpiło przez p. Wojewodę i Sejmik Powiatowy 
będzie się masiał na to zgodzić, gdyż inaczej bndżet 
nie będzie zatwierdzony. Co de kwoty skreślonej na 
otrzymanie szos wyjaśnia Przewodniczący, że skre­
ślenie t«j kwoty nastąpiło ze względu na zbyt daże 
oociątenie p« datkami ludności tatejtzego powiatn. 
Ctł. Jarzębski propanaje zaciągnięci* pożyczki na cele 
drogowe, aby otrzymać stosy w należytym stanie, a tak­
że dać robotnikom pracę. ¿zł. Nowaczyk stawia wnio­
sek, aby skreślić z badżaia rozchód i przychód z ogra- 
dn i bodynków przy Drwęcy.

W sprawi* obsadzenie wakujących stanowisk sta­
lowych naczelnego sekretarza i U asystenta Wydział* 
Powiatowego zabrało kilka członków głos wyrażając 
życzenia, sny Wydział Pow. jak najprędzej atanowiske 
te obsadził i to przez przesunięcie urzędników zatrud­
nionych w* Wydziale Pewiatowym, gdyż ci aą jaż 
wpracowani i wtajemniczeni w aparat administracji po­
wiatowej. Przewodniczący odpowiedział, że Wydział

Powiatowy zastanawiał się nsd tą sprawą, ale odłożył 
decyzję do przybycie przyszłego starosty.

Ostateczni* Sejmik większością głosów uchwala 
bndżet pow. labawskiego na rok 1927/28 w rozchodach 
i dochodach na 538.000 zł, »(zaznaczając nadwyżkę 
budżetową w kwocio 28.002.50 zł na zakup nowego 
samoebodu. II. punkt: Uchwalenie statotn etatu sta­
nowisk służbowych dla pracowników Związku Samo­
rządowego pow. labawakiego. Sejmik zgadza się na 
propozycję czł. p. Nowaczyka i oddaję tę sprawę Wy­
działowi Powiatowemu do ponownego rozpatrzenia, 
opracowania i przedłożenia Sejmikowi. III, punkt za­
ciągnięcie 50 tys. zł pożyczki dla Powiatowej K*sy 
Komunalnej na bieżące potrzebr. W sprawie tej rafe- 
raje rend.nt Powiatowej Kasy Ko Banalnej przemawia­
jąc za zaciągnięciem pożyczki. Czt. Standcra zapytaj*, 
czy pożyczka siewna została już podzielona. Przewod­
niczący wyjaśnia, ż* pożyczką jnż podzielono, a wa 
rnnki ogłoszone zostały swego czasn w .Drwęcy“. 
Czł. Wiśniewski proponuje, aby w przyszłości ogłasza­
no «dzielenie pożyczek w .Orędownika Powiatowym". 
Stjmik Pow, jednogłośnie uchwala zaciągnąć 50 ty*, zt 
pożyczki w Komnaainym Binka Kredytowym w Po­
znania dla Komanainej Kssy Pow. Jak* paakt IV baz 
dyskusji Sejmik uchwalił zaciągnąć 26 125 zt pożyczki 
dia Powiatowej Kaay Oszczędności w Komunalnym Banku 
Kredytowym w Poznaniu.

Człoaek Miehczyńskt, podaje nagły wniosek przy­
dzielenia drogi bitaj wojewódzkiej Łąkarz—Ciche do 
katcgorji dróg powiatowych oraz wcielenie drogi pow. 
Kiełpiny—Lidzbark do kategorji dróg wojewódzkich. 
Sejmik jednogłośnie ach wala wystosować odnośną proś­
bę do p. Wojewody Pomorskiego.

W sprawie obsadzenia stanowiska starosty podał 
rezolację czł. Koszewski, którą Przewoda. odczytuje:

„Be* d y sk u sji S e jm ik  P o w ia to w y  u ch w al«  
xw rócić  s ię  z p ró śbą  do p. W ojew ody Pam or- 
tk ie g o , by n a  o taae  w ieko u ta roe ty  lu b aw sk ieg o  
zap roponow ał M in is te rs tw a  S p ra w  W ew n ę tra - 
n y ck  osobę zn a jącą  g ru n to w n ie  s tonnnk i tn t. 
d iie ln ic y .

Członek Drozdowski zapytuje, jikd ileee  poetą biła 
sp rn w a  bodow y k o le i R a k o w ic e — Ja m ie ln ik . 
W tej sprawie daje obszerne wyjaśnienie,członek Sikor­
ski należący do Rady Kolejowej.

J. G O R L I C .  48

NARZECZONA Z „TlTANjlKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
R O Z D Z I A Ł  XV.

M ar je .
— Ni* wazyacy Indzie 1 — oswał się w tej chwili 

dźwięczny głos i nagle, jakby z pod ziemi wyrosła, 
zjawiła się przed stolikiem sędziego piękna, wysoka 
dziewczęca, skromnie ubrana.

— K<m pani i«*t i *° może nam oznajmić w taj 
sprawie, *‘órą łeraz rozpatrujemy ? — spytał zdziwiony
sędzia Golf. . .

— Nazywam się Marja Olska — brzmiała odpo­
wiedź — i jestem córką farmera Ołakiego, który tutaj stoi.

Mogę powicdziać, gdzio pan Ryszard Waraki zgu­
bił owej nieszczęsnej nocy myśliwski nóż, który od nas 
pożyczył, gdy* wiem, gdzio bawił wówczas!

— Panno Marj® — ozwał się Ryszard, spogląda­
jąc z głębokiCM wzruszenitM na piękną, zarumienioną 
dziewczynę — co pani może wiedzieć o zajściach 
owej nocy ?

Szłam wśwczas za panem Ryszardem, śledziłam go 
— edpowiedziała Marja stanowczo i spokojnie.

Dlaczego miałabym się wstydzić przyznać do tego

przed sądem — ciągnęła dalej po krótkiej przerwie, 
podczas której paliczki jej pokrył ciemny rumieniec. 
— Penie Ryszardzie, śledziłam pana... gdyż... powodo­
wała mną zazdrość. Pomyślałam sobie bowiem, że 
mnsi pan kochać inną kobietę, bo... bo pan mnie od­
trącił. Ni* wierzyłam, że pan idzie na polewanie na 
kaczki i dla tego szłam za panem i byłam świadkiem 
całego zajścia.

Szłam wówczas za panem, gdy pan sznkał drogi 
w lasie, w którym pan zabłądził. Nie ofiarowałam pa­
na jednak pomocy, chociaż witdziałam, że pan się znaj­
duje w kłopocie. Wstydziłam się mego poatępkn i nie 
chciałam, by pan wiedział, żc szłam za panem niby cień 1

I widziałam, jak pan doszedł do willi, w której 
mieszkała Kmolka — widziałam jak pan rozbił okno 
i wskoczył do pokoju, słyszałam całą rozmowę pana 
z tym oto... panem Hollisterem, widziałam, jak en gro­
ził Kreolce szpicratą i jak pod groźbą natychmiastowe­
go zastrzeleaia go zmusił go pan do wyniesienia się 
z domn młodej kobiety.

Tak jest, panie Ryszardzie — byłam tego wszy­
stkiego świadkiem i na Boga», byłabym stanęła przy 
bokn pana i, gdyby był* potrzeba, walczyłaś panem!

Ale pan nmiał sobie tam p »radzić. Wypędził pan 
tego człowieka z domn Kteolzi przez okn*. Mrucząc 
dziki* przekleństwa, przebiegł on taż koło mnie, bo 
stałam za grabem drzewem. Wyraźnie usłyszałam słowa:

.Zapłacisz mi ty za to, ty polaki psiel — Wsiadł

Po dłuższej dyaknsji Sejmik u ch w alił jedn** 
głośn ie zw rócić  s ię  do p. W ojewody z prośbą 
o in terw encję celem  przy a pieczenia bndowy  
tej kolei, gdyś z powoda bruka odpow iedniego  
połączeniu kolejow ego, obydwa m iasta aaszego  
powiatu — Lubawa i  Nowemiaeto pod w z g lę ­
dem gospodarczym coraz bardziej podupadają.

W sprawie wysokich optat za sporządzeni* i wzor­
cowanie wag przemawia człantk Sten dera i prosi 
Przewodniczącego, aby w tej sprawie zwrócił się i  proś­
bą do p. Wojewody w celu uzyskania zniżenia tych 
•płat.

W i a d o m o ś c i .
No wemiaeto ,  dnia 20 kwietnia 1927r* 

Kalendarzyk. 20 kwietnia, Środa Sulpicjusz m. Wiktor 
21 kwietnia, Czwartek, Anzelm b. w. dr.

Wschód słońca g . 4 — 27 m. Zach. słońca g  18 —« 43 in.
Wschód księżyca g.  21 — 45 m. Zach. księżyca g. 9 — 33 uf«

j  i  p e m its ś u
Ś. p. Ks. Konrad G borkow ski.

W pierwsze święta WieLiejaocy doszła nas smut­
na wiość o nagłej i prawic że zgoła nieoczekiwanej 
śmierci proboszcza walichnowskiego, śp. ks. Gbsrkow- 
skiego w jednym ze szpitali poznańskich, dokąd się 
udał, nie czejąc się tyle chorym, jak osłabionym ¡wy­
czerpanym, dla wzmocnienia swego zdrowia. Tam nie­
spodziewani* w pierwsze święta Wielkiejaocy ze słabł 
i naprędce zaopatrzony Sakramentami iw. B»gu oddał 
Swego ducha.

Z aarłf był dzieckiem zietnicy naszej labawskitj. 
Ur. aię d. 2 1. 4. 1869 r. w W. Paeóitowie, tu spędził swą 
młodość uczęszczając do gimaaijum nawomtejskiego. 
Wyświęcony na kapłana dnia 1 kwietnia r. 1899, tu­
łać się musiał dłagie lata, jako polak i garncy patijsta, 
po rozmaitych wikarjatach, aż wreszcie po 15 larach 
takiej tniaczki zdałat azysksć acromne probostwo koło 
Gsiewa a mianowicie we Walichnswacb, gdzie nie­
zmordowanie, a zbaźnie i owocnie pracował tak w t 
winnicy Pańskiej, jako i na niwie cpołcczno-naro- 
dowej, dopóki śon etć aieeblagana nie pełsżyła kiesn 
jego pracy i świątobliwemu życia, wyrządzając smutek 
i szczery żal rodzinie i wszystkim, którzy G i znali 
i kochali.

Niech Bóg Miłosierny raczy obdarzyć Go po 
ziemskich trądach i zntja h wieesnem cdpeczynkiem.

R. i. p.
Podziękow anie.

N ow em iaeto. Na święconkę dia uhogieb złożyła 
p. Sta Jaworska 1 blachę placka i 2 ft. kiełbasy. Szcze­
gólne podziękowanie pp. Mtrcacowi i Perszkieme za 
bezpłatne wyrobienie oraz wypieczenie przez każdego po 
55 bochenków Chleba dla biednych naszych na święconkę, 
składa zarząd To w. iw. Wincentego a Pani».

W ieczór Tygodnia M acierzy Gdańskiej 
w  Lubaw ie.

L u b aw a. Staraniem miejscowego Komitetu Ty­
godnie Macierzy Gdańskiej odoył się w uiedzialę, data 
10 kwietnia bo . o godz. 8 mej wieczorem w aali tnt. 
gimnazjum wieczorek o bardzo urozmaiconym progra­
mem. Wszyscy członkowie Kemiteta starali się wszei- 
kiemi siłami, aby całość wieczorku jaknajleoiej wypadłe, 
do czego trzeba było poprosić miejscowe Towarzystwo 
śpiawn, orkiestrę Stminaijum nauczycielskiego, kilki 
Pań do deklamacji i śpiewa i t. d ,  gdyż Komitet sam 
własnemi siłami nie srobiś nie maże. Przyznać też 
masimy, że wszyscy, którzy przyczynili się do urzą­
dzania rzeczonej wieczornicy, doskonale wywiązali się 
ze swego zadania, za co należy się im serdeczna 
wdzięczność i podziękowanie ze poniesione trudy i mo­
zoły w tej sprawie.

Jednakże i kilka nwag dla tutejszych obywatelu 
Widzieliśmy doskonale, jak mała zrozumienia dla tak 
ważnej dla nas sprawy ma nasze obywatelstwo, albo­
wiem mała t^lko garstka słuchaczy zapełniła ławki 
aali gimnazjalnej, co dowodzi, jak mało obchodzi

potem na konia, który stał owiązany io  drzewa nieda­
leko willi i popędził w ciemną noc.

Acb, jak wówczas drżałam na myśl, że pen zosta­
nie n Kteolkil Pan jednak w parę minnt potem wy­
skoczył oknem i spokojnie, jakby nic nic zeszło, udał 
się z powrotem do demu!

I dlatego twierdzę, że pan mógł zgubić swój n iż  
tylko w domn Krcolki, i cbociaż jestem tylko prostą 
dziewczyną, która nie wiele się uczyła i niezbyt my 
rozumie na prawach, spisanych w licznych księgach, 
twierdzę, że kobietą, którą pani Helena Hsllister wi­
działa, i którą uważa za morderczynię swego męża, ni* 
mógł być nikt inoy, tylko ta Kreolka!

Użyta ona do swego czyni pańskiego myśliwskie­
go noża, pani* Ryizardzit; chciała aię zemścić na uwo­
dziciela i na Boga, dobrze nczyniłe, mszcząc się na nim!

Tym razem nie pomogło nic, że sędzia Goff ude­
rzał pięściami w stół i wzywał do spokoju ; w aali 
wybuchł gwar setek głosów; dały się nawet słyszeć 
głośne oklaski i wołania. — Zachwyt publiczności 
wzmógł się w dwójnaosób, gdy nagle stary Oiski po­
biegł de córki i wobec wszystkich przycisnął ją de 
piersi wołając:

— Jesteś mem aicedrodnem dzieckiem, jeateś cór­
ką, z której mogę być dum aj. Dobrz* mojo dziecię, 
żc nie oszczędzałaś aamtj siebie. Ni* mass powodu 
wstydzić się swych uczuć i oddać świadectwa prawdzie 
łataj i wobec wszystkich 1 (C. d. a.)



O gniste s t rz a ły .
Ujedzona strzałą p.Stanisława Reiankitwicza, ps- 

dojmuję takową i składam 5 zt w kasie tat. Kółka Roi. 
Bt zakop sztandaru i rzaeam ręczne granaty w p .R o ­
mana Staao wieki» go z M. Ołówki i w y . S tifa a a  
Z iółkow skiego z Mikdajk.

H elena K otew iczów na — Mikołajki.

Ugodzony ognistą strzałą p. Tomasza Kotowicza 
podejmuję tseową, równocześnie składam 10 zł w kasie 
tet. Kółka Rolniczego i strzelam w sąsiadów: B ole­
sław a Zaw ackiego, Jana K w iatkow skiego, Jó­
zefa Połom skiego i Jana Dembka z Mtkołajk.

Antoni Kutewicz — Mikołajki.

Ugodzony ognistą strzałą kapitaliatki p. Anastazji 
Mitoszewskiej, podejmuję tatowy i składars 5 zł do 
tat. kasy kółka Rei. i strzelam w p. Annę Połom ską  
i w a. Martę K w iatkow ska.

W ładysław  Tybnrc — Mikołajki.

ludność naszą istnienie Gdańrka dla Polski, a miano­
wicie szerzenie w nim polskiego naszego pokolenia. 
Nie możemy zatem w dobrą patrzeć przyszłość, jeżeli 
obywatelstwo nasza tik mało, strasznie małe ma zain­
teresowania dla tak ważnej sprawy, jaką jest polskość 
Gdańska dla nas, jako i dla całej naszej Ojczyzny.

P ro te s t robo tn ików  ro ln y ch  p rzec iw  p a rc e ls c ji  
m a ją tk u  M ortęg i.

R e z o 1 u c j a.
Zabrani robotnicy rolni w liczbie 61 z majątku 

Mertęgi w pow. labawakim na Walnem Żebranin flij- 
acm Związku Rob. Roi. i Lei. Zjednoczenia Zawodo­
wego Polakisg© w dniu 16. 1. 1927 r. uchwalamy jad- 
aegłoóai*:

1. Pogłoski i artykaly w prasie o rozdrabianin na­
szego majątku przez częściową parcelację zniewalają 
nas de podniesienia pabiicznago głosu protestu, albo­
wiem części«wa parcelacja «bazaru, w najlepszej kultu­
rze znajdującego się majątku Mortęgi, który daja nam 
choć ciężko zapracowany, ale pewny ehleb i warsztat 
pracy, uważamy za nic więcej jak narzędzie do wyrzu­
cania rędzin robotniczych z stałej pracy do szeregów 
bezrobotnych nędzarzy i redukowania potrzebnych nam 
warsztatów pracy.

Jesteśmy świadomi tego, że jeżeli okroi się do­
tychczasowy obszar majątku o 300 mórg, to około 6 

-rodzin pozbawionych zostanie pracy, a nie otrzymają 
ziemi z obszaru psrcelowanego, gdyż w pierwszym 
rzędzie chodzi tu o obdarzenie ziemią sąsiednych go­
spodarzy, a robotnik z folwarku nie jest w stanie za­
płacić parcel', sprawić konieczny inwentarz i racjonal­
nie gospodarzyć z powodów nie wymagających chyba 
komentarzy.

2. Stwierdzamy, iż mamy w powiecie naszym kilka 
tysięcy morgowe majątki agarem leżące jik ¡Rynek, 
Strsstewy 1 inne i, o ile zachodzi konieczność parce­
lacji — na takowe wskazujemy.

3. Czynniki miarodajne i władze wzywamy do 
gruntowuiejszege zbadania swych zamiarów i stanow­
czego odstąpienia od zamierzonych parcelacji częścio­
wych i hodowania bezrobocia.

Ordynat jusze z majątki M »tęgi.

Chętni» umieszczamy powyższą edtzwę, widząc 
z niej tylko petwietdzeaie naszego zdania i prztkonanta 
« parcelacji, czemu niejsdnokrotnie daliśmy wyraz na 
lamjacb nasztj gazety. Za nadto biedny jeszcze i go­
spodarczo ma utwierdzony nasz kraj, abyśmy mogli 
sohMe pozwolić na oksperyment niszczenia dobrze zago­
spodarowanych warsztatów pracy. Parcelacja jest po- 
trzeba«, ale słusznie zaznacza odezwa — że należy 
brać pod nóż parctlacjjay w pierwszym rzędzie takie 
majątki — które właściciele zaniedbają z wielką szko- 

vd« i krzywdą dla ogółu. Redakcja.
O stre  s trz e la n ie  To w. P ow ał, i W ojaków . 

K azaa ice . W niedzielę Palmewą, dnia 10. 4. br. 
« dbjio się na polu p. Licznerskiego pod Raczek pier- 
1 'sze strzelanie urządzone przez tut. Tew. Pewst. i Wo­
jaków, da tarczy pierścieniowej z odległości 100 mtr. 
|» d  dozorem jednego aierżanta z 67 p. p. z Brodnicy.

t W strzelanin brało udział 36 członków. Najwięcej 
punktów ©sięgnął druh Konstantyn Ratkowaki. bo 55, 

magidrh. Heydo 54, trzeci Bernard Wyżlic 54.
/  Naogół strzelanie wypadło dobrze. Do Towarry- 

ątwa wstąpiło 7 nowych członków. Mamy nadzieję, ze 
natrze To w. będzie się coraz więcej rozwijać.

Z  JPomo
N apad b andyck i pod G niew em .

Z 5 na 6-ge tego miesiąca między pierwszą a dru- 
w nocy dokonano śmiałego napadu rabunkowego 
wdowę E. Koerner, właścicielkę ziemską w Nowym 

iędzyłężn pod Gniewem. Trzech zamaskowanych 
ndytów wdarło się wyważywszy drzwi de sypialni 
pomnianej pani, a stetoryzowawazy właścicielkę, za­

dali pod grozą rewolwerów wydania pieniędzy i kosz- 
wpości. Wbrew oczekiwaniom bandytów łap okazał 

ę niewielki. Zdołali zabrać tylko 60 zł gotówką, oraz 
o dawniejszych monet arebrnycb. — Bandyci przę­
śli następnie szafy i zabrali nieco odzieży oraz 
ów żywności, znikając następnie w cieniach nocy. 

odzieży znalezione tn ie  perzaceią w pola.

Na drugi dzisń zawezwane z Tczewa policję śled­
czą, która taż niebawem przybyła na miejsce z psem 
policyjny®. Śnietnic wytresowane zwierzę śledziło 
trep złodziei na jakie 1000 matrów od osady, dalej 
niestety ulewny deszcz ślady zmył. Niemniej policja 
prowadzi dtlize skrzętne dochodzenia, które mogą 
przyczynić się de wykrycia i przykładnego nkaraeia 
gratujących w tnt. okolicy bandytów.

Rzeczywiście ponoś policja jaż znajdnje się na 
trepie bandytów.

Z dalszych stron Polski,
P ow iesi! aię nad  łóżkiem  aw ej n arzeczonej.

Białystok. W dniu 30 marca br. witczorem 21-letni 
krawiec Szlema Sulkiea przyszedł do swej 17 letniej 
narzeczonej Maiki Liźaóikiej (Zamojska 11) Narzeczeni 
mieli dłuższą rozmowę, poczem wobec spóźnionej pety, 
Salkies pozostał w mieszkaniu na nocleg. Nazajatrz 
zrana znaleziono Silkieaa wiszącego na belce nad 
łóżkiem narzeczonej Snlkiea powiesił się na swym 
szalika.

Wezwany lekarz stwierdził śmierć desperata. Przy­
czyną samobójstwa na razie nie została dokładnie »stilon*.

P io rn n  n d e r iy !  w  rad io .
Sani stawów. Wczoraj wieczorem zdarzył się w miesz­

kaniu 0 ,S :hłessf, dyrektora rafinerji spirytusu, wy­
padek, który osual nie wywołał katastralslnycb skutków.

Podczas bsrzy, która wczoraj szalała nad miastem, 
domownicy p. S. słuchali koncertu radjewego. Nagle 
rezgłośoik aparstn zabłysnął eślepiającem światłem, 
rozległ się hak, jakby z wyatrzała armatniego, a po 
chwili przerażeni świadkowie spostrzegli, że cały aparat 
stoi w płomieniach. Pożar natychmiast ugaszono.

Okazałe się, że przyczyną eksplezji było połączenie 
drutu „«ziemiającego* nie wprost z ziemią lecz z prze­
wodem giomochtonowym. Spływający właśnie prze­
wodem pióru a znalazł bliższe ujście i spowodował 
krótkie spięcie.

Siachacze tego niefortunnego koncertu pewiini 
poczytać sobie za szczęście, że w chwili wypadku nie 
mieli słuchawek na ustach, gdyż groziło im porażanie 
prąd«», a conajmniej głuchota. Dla innych zaś radjo- 
amaterów niechaj to będzie wskazówką, że natarę 
mężna tylko de pewnych granic wykorzystywać.

Konkursy hippiczne pań
w I. pułku szw oleżerów .

Od lewej putk. Wieniawa-Długoszewski, p. Kucińska 
(I. nagroda), por, K. p. Juchniewicz (II nagroda) i p. 
Miodkiewicz (III nagroda),

II. K onkurs hipiczny pań w ujeżdżalni I. pułku 
szw oleżerów .

Ostatnie wiadomości polityczne.
Podw yżazenle kapitała Banku P olsk iego .

.W  ketach giełdowych mówią o mającem nastąpić 
podwyższeniu kapitału Banku Polskiego do zł. 200 mUj. 
(obecnie kapitał ten wynosi 100 tnilj. zł.) Nowa emi­
sja zostałaby objęta przez rząd pe kursie nominalnym 
pe 100 zł. w złocie, przyczem rząd byłby zobowiązany 
do przydzielania nowej emisji dawnym akcjonarjaszom, 
w stosunku sztuka za sztukę. Potrzebne kapitały na 
nabycie tych akcyj przez rząd miałyby pochodzić z po­
życzki. W ten sposób Bank Polski zostałby zasilony 
w iwiecie kapitały bez udzielania jakichkolwiek wpły­
wów zagranicy*.

Keaaler aresztow any?
Warszawa, 16. 4. Dzisiejszej nocy rozeszły się w 

Katowicach po|łoski, jakoby w Częstochowie areszto­
wano nrzędnika pocztowego Kesslera, który zdafraudo- 
wał był w urzędzie pocztowym w Królewskiej Hude 
półtora miljona złotych. Potwierdzenia tej wiadomofd 
niema. Śledztwo wykazało, żc Keaaler należał do 
aVolksbundu* i był działaczem niemieckim.

Policja niemiecka zrobiła rewizję w mieszkaniu 
brata defraudanta w Bytomiu ; nie znaleziono go tam, 
jak równiaż nie odnslazieno go w Berlinie, dokąd, jak 
zapowiadał, miał wyjechać na zawody bokserskie. K*«* 
sler »planował widocznie zgóry defraudację i zrobił 
wszystko, by zmylić za sobą ślady. Prócz dyrektora 
poczty w Królewskiej Hacie, Prochy, aresztowane te* 
sekretarza Leksa oraz woźnych Chytrego i Jeziorow­
skiego. Komisja ministerialna, która przybyła da Ka­
towic, stwierdziła niedbalstwo w urzędowaniu.
700 rodaków naezyck z za Ocean« przybyw a  

do Polaki.
W aiarpaiu roku bieżącego, przybądzie z Amtryki 

do Polaki wycieczka, organizowana przez Stowarzysze­
nia Weteranów armji polskiej w Ameryce. Wedle do­
tychczasowych obliczań, w skład wycieczki wejdzie 
około 700 naszych rodaków, mieszkających stale w 
ejczyźaie Waszyngtona. Będą reprezentowane wszy­
stkie niemal zrzeszenia polsko amerykańskich otganiza- 
cyj, dalej wszystkie Stany Ameryki póła. przez Polaków 
zamieszkałe, od Stanów wschodnich począwszy, jak 
New Jork, Masaachuasets, Conacticat, New Jersey, Ma­
ryland, aż pe .daleki zachód* jak Kalif sraja, Washing­
ton, Orcgon itd., a nawet Cista Rica i republiki środ­
kowo amerykański«.

Wycieczka opaćci Nswy Jerk 25 czerwca br. De 
Krakowa przybędzie dnia 3 sierpnia br.

Proces o zamach na M asaollnlego.
Rzym, 12. 4. Na wczorajszej sesji precesn prze­

ciw Zsnibeni’omn, oskarżonemu •  zamach aa Mussoli- 
niego, dokonany w listopadzie 1925 r. rozpoczęte się 
badanie oskarżonych. Zaniboni twierdził otwarcie, że 
zamiarem jego było zgładzenie przywódcy faszyzmu. 
Przedstawił on bardzo szczegółowo przy goto waeia, jakie 
pewziął celem wykonania zamacha. W dalszym ciągi 
przesłuchano wapółeskarżenych, którzy wypierają «kg, 
jakoby pozostawali w bliższej atycznefci za Ziaiboni’«m. 
Proces potrwa jeszcze 4 doi.

H enryk  Ford,

I. nagrodę otrzymała p. Zofja Kucińska na (koniu 
„Medjum“.

m ultim iljarder am erykański uległ nieszczęśliwe 
wypadkowi samochodowemu.

Rozmaitości.
W p ły w y  o d ży w ian ia  « a  p łodność.

Członek japońłkicge instytut» medycznego w Tekjo, 
pref. dr. Tadaau Saiki, ogłosił drukiem pracę e nowych 
metodach odżywiania aię. Dzieło eczonego Japończy­
ka przynosi rewelacyjne odkrycia, które prowadzą do­
niosłe refarmy w kuchni. Dr. Tadaan Saiki stwierdził, 
iż stałe ożywanie jednych i tych samych pokarmów 
sprowadza liczne choroby, jak kamienie żółciowe, cho- 
ceby nerek, wątroby, aerca, sklerozę itd. — Nadmierne 
ożywanie witamin jest również szkodliwe, jak brak Uh 
w pokarmach.

Wedle badań japońskiego lekarza, rodzaj odżywiania 
wpływa na płodność ładzi i zwierząt. Pokarmy bogate 
w witaminy, podnoszą płodnoić, tem się też tłumaczy, 
iż wicćniący posiadają znacznie więktzą liczbę dzieci, 
niż miesakańcy miaał. Natomiast wędzone miętą, 
konserwy, korzenią a w pewnej mierze i alkohol wpły­
wają na zmniejfsenie płodności. Spożywanie niektó­
rych ryb działa wprost zabójczo aa płodność. De takich 
ryb należy łosoś w stanie wędzonym lab w



O s t a t n i «  w i a d o m o ś c i .
W yjazd  b. p r e m je r a  A. S k r z y ń s k ie g o  do P o r y ła .  — P r z e d  w y b o ra m i do rad l 
m ie js k ie j  m . W a rsza w y . — Z m n ie jsz e n ie  s ię  l ic z b y  b e z r o b o tn y c h . — „K u rjer  P o ­
r o n n y “ w  s p r a w ie  o s ła w io n y c h  lic z n ik ó w . — P e r tr a k ta c je  w ie lk ic h  h u rtow n ik ów  
g d a ń sk ic h  z  p r z e m y s ło w c a m i łó d z k ie m i o to w a r y  w łó k ie n n ic z e . — P r z y g o to w a ­

n ia do k o r o n a o ji IW. B. O str o b r a m sk ie j  w  W ilnie w  p ełn ym  b ieg u .
W u m w a ,  20. 4. W b. tygodnia w yjeżdża  

i s  Paryża aa zaproszenie Inatytatu »Carne- 
gego*, b. prew jer Aleksander Skrzyński, gdzie  
a a  w y g ło s ić  odczyt o nacjonalizm ie i  in ter­
nacjonalizm ie. P< A. Skrzyński ada s ię  następ­
n ie  do Londyna.

Zw . Lad. Nar. 1 czynn ik i sym patyzające  
z tem stronnictw em  przystąpią do w yborów  do 
Bady m iejsk iej sn. W arszaw y, gropnjąc ale w  
kom itecie obrony polskości m. W arszaw y. Do­
tychczas n ie  jsst jeszcze rzeczą ostatecznie  
zdecydow aną, czy  do kom iteta tego przystąpi 
Cb. D ., w  k tśrej istn ieją  tendencje do samo­
dzie lnego pójścia do w yborów . Pertraktacje  
w  tej «praw ie dotąd n ie  zostały «kończone.

W ciąga  ostatnich tygodni, t. j. 2—9 k w iet­
n ia, liczba bezrobotnych aa teren ie  państw a  
w ykaznje dalsze zm niejszenie s ię  o 3.150 osób,
co zm niejszyło ogólną liczbę do 200000.

*

D ziś »Knrjer Poranny* apeinje do Naj­

w yższej Izby Kontroli Państw a, aby zw róciła  j 
uw agę aa oprawę przyw iezien ia  w  roku ub., 
osław ionych  liczn ików . W edług inform acyjj 
pława, liczn ik i te  w iano podobno zw oln ić o« 
cła , co naraziłoby skarb państw a na straty 
znacznej snwy.

*
Do Łodzi przybyli w ięk s i hartow nicy  

gdańscy, którzy stają pertraktow ać z w iej «co- 
w y w i przem ysłow caw ł w łókienniczym i o w ie l­
k ie  zam ów ienia na tow ary lekk ie. P ew n e  
transakcje były uprzednio załatw ione tak, iż  
tutejsze biura ekspedycyjne w y sia ły  w czoraj
już w ięk szą  partję tow arów  do Gdańska.*

W ilno. P riygotow an ia  do koronacji II. B  
Ostrobramskiej są w  pełnym  biegu. Obraz 
odrestaurow any już został w  znacznej części. 
W edług opłnji fachow ców , obraz m alow any był 
w  VII w . i w ykonany został prawdopodobnie 
w  jednym z k lasztorów  karm elickich. Dokładna 
historja obraza, jak wiadomo, n ie  jest znana

W yciąg z k sięg i urodzin i śi 
w  Nowem m ieście.

lierci

U i o d  z en  i a : Franciszek Kowalik ar. 10. Ili. b r . . 
Jan Czajkowski nr. 13. III. br., Alfsnt Alojzy Smieck 
sr. 15. III. br., Mieczysław Liczssrski ar. 19. Ili. br. 
Uraziła Kaasf nada Rozaławaka sr. 22. III. br., Kazimierz 
Józef Pawłowski sr. 23. III. br., Mieczysław Bentfyk 
sr. 21. III. br. Franciasck Makaymiijan Cbadzióaki sr. 
21. III. br., Edmund Paikowzki sr. 29. III. br„ Alfons. 
Wojt»az sr. 31. III, br., Jan Franciszek Osnckowaki nr. 
30. III. br.

Z g o n y :  Jan Dziskowski lał 65 a a . 2. III, Hie­
ronim Kestelan lat 69 su . 10. III., Siefan Piotr G«zvń- 
aki 3 t j f .  i s .  11. III., Kelinowaki Antoni lat 49 
V .  IIL, Marjanos Kasprowiczówna 7 t j f .  em. 12. III., 

P*t«lc*yk lat 47 om. 21. III.. Joanna Maria 
1or®k ' 9 “ * ' 24‘ ML, Teofila Sarnecka

lat 49 y  m.30. III., Wojciecb Wartowali lat 70 om. 29. III.,

Wnri
otrzym ana.

Zn 106 z ł
i  font angielski 

fran& frank. 
100 frank. sswaj* 
100 koron ftieskiofe
100 lirów wloskiek

Kura dolara.
jra , 20. 4. Dolar 8.92' 4. Tendencja

Gdańska 57.80—57.88.
43.16 -  —
35.05 -  —

172.15 -  -
26.50 -  —
43.10 -  -

Za redakeJt odpowtedilalna J W. httąwleM  w Nowewalaiela.

W I-sze święto Wielkiejnocy zasnął w Bogu w Poznaniu, w szpitalu Przemienienia Pańskiego, po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy brat, nigdy nieodżałowany szwagier i najukochańszy stryjek

ś. p.

Ks. Konrad Gburbowski
Proboszcz parafji Wielkich Walichnów, pow. gniewski,

przeżywszy 58 lat.
O czem donosi Krewnym i Znajomym w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA.
Wielkie Walichnowy, Nowemiasto, Lubawa, Pacółtowo, Grudziądz, New-York, dnia 17-go kwietnia 1927 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek, dnia 22*go bm., pogrzeb w sobotę 23-go bm. w Wielkich Walieknowach.
Osobnych «zawiadomień nie wysyła się.

LICYTACJA.
W  p ią te k  d n ia  2 2 . bm- o g o d z . 11-tej p r z e d  p o łu d .
sprzedawać będę w  L u b a w i e  na podgórzu spedytora 

p. Lieznerskiego za gotówkę najwięcej dającemu 
2 2  m tr . s z e w io tu ;  2 0  m tr . m a te r ja lu  b lu z k o w e g o  

i I c e n tr y fu g ę .
Lubawa, dnia 20-go 4. 1927 r.

S z u k a ls k i ,  komornik sądowy.

POWOZY WYJAZDOWE
1-konne, paro-konne, dwu-.siedzeniowe, 
trzy-siedzeniowe z drzwiami z rozwórką 
i bez, z żelaznym spodkiem oraz p ó fs z o r y  
z białem, żóJtem i czarnem okuciem, 
pierwszorzędne wykonanie, ceny bardzo 
przystępne, także n a  o d p ł a t ę ,  
poleca w wielkim w y b o r z e .....................

A N T O N I  H E T K A
Fabryka powozów, uprzęży i wyrobów siodlarskich, 
LUBAWA; uf. W a r sz a w sk a  7S te le fo n  n r . 79 .

knorek
3-miesięczny, ma na sprzedaż

Wachowski, Nowjilwćr.
Niniejszem zawiadamiam, ii  od 

ś w ią t  u r u c h o m iła m

HIAGLĘ
do publicznego użytku,

Z o f ja  M o a zo zy ń sk a , 
N«ar—m ia s to , Hotel Polski.

3aja
k u p u j e  w każdej 
ilości po najwyższej 

cenie dziennej

W ą b r z e ź n o  P o m o r z e
telefon 174.

T y iice .
D nia 2 4 . ;bm. odbędzie stę

na którą uprzejmie zaprasza 
P l i ł t ,  oberżysta.

zdolnych do sprzedaży wiró­
wek rolnikom, z wysoką pro­
wizją p o s z u k u j e  natychmiast

W. Sadow ski;
T o r u ń ,  W innica 28.

Z g u b iłem

Dom Eksportowy iojS&OWe
* WO 9 ____ ;znalazca zechce oddać 

S. REICHEL; C h r o ś lo .

W ydzierżaw ię

l l i l l l in t l ł
60 mórg pszennej roli z ma- 
sywnemi budynkami. Umowa 

podług ugody.

Rydzińska Krzemieniewo.
S p r z e d a m  z a r a z

LOKOMOBtLĘ
budowaną w r. 1913 mało uży­

waną w dobrym stanie.

F. Marchlewski,
C h r o ś lo  p. Nowydwór n. Drw.

S łu ż ą c a
porządna i uczciwa potrzebna 
od zaraz do kuchni na P is -  

b a n k ą  w  G w iźd z ln a o h .

Krajewska.

J. Cieszyński,
D ro g erja  i s k ła d  fa r b 9

N ow em iasto , te l. 62 .
P o l e c a

t a p e t y
fa rb y
la k ie ry
pokost
k re d ę
s ze la k
| . l a !  s t o l a r s k i  
l & B ę j  i m a la r s k i

benzynę  
oleje  ¡sm a ry .

Kupują k a ż d ą  i lo ś ć

ziem niaków
żółto i biało mięsnych na skład. 
Prima o tr ą b y  źytne nadeszły.
Eryk Lewalski,
Nowemiasto, ul. Jagiellońska 

telefon 73.

Dwa używane folwarczne 3 Cal,

wozy robocze
(jeden z helą), jako zbędne 
s p r z e d a  korzystnie albo za­

mieni na ż y t o .

W a c h o w ia k ;
Nowe Grodziczno, p. Montowo-

Ziemilili \ m n
(Industria) \  

kupuje nadal wagonowo \ w 
mniejszych partjach na skjład*.

Fr. Modrzejewski,
Nowemiasto, telefon 95,

K upuję k a ż d ą  i t o ś i

sscztj «tli]
płacę najwyższe ceny taki 
z a m i e n i a m  za owczą wełrfeę 
i owcze skóry suche wełniate 

n a w e łn ę  fa b r y c z n ą .!

A. Łukaszewski
Lubawa, Rynek, telefon 24. J

S iod ło , s z k o jc e  kio 
p ta ctw o , kopyto mn 
zab ijan ia  ńwiń, gniło» 
tow n ik  do k a r to f l i ,  

c e n tr y fu g ę  
ma na sprzedaż

K a rc z e w s k i
Nowemiasto, ul. Jagiellońs^

T A P E T Y
w wielkim wybór 
- - p o l e c a

Vi D r w ę c a 11 f c w r i r i t \ t l

Opli«

2ÉH tK2H

PR ZYM U SO W A LICYTACJA.
W  p ią te k  d n ia  22 . 4 . 1927 r . o  g o d z . 14-ej po p o łu d .
będę sprzedawał w P a c ó ł t o w i ©  u p .  W a l e n t e g o

K r u k o w s k i e g o  za gotówkę najwięcej dającemu:
w ó z e k , m ły n ek  d o  m ie le n ia  r z e p n ik u , m a n e ż , w a g ę  

d e c y m a ln ą .
■  Nowemiasto, dnia 20-go 4. 1927 r.
■  S om m erfe ld p  kom. sądowy.

P r z y m u s o w a  l i c y t a c j a .
■ k d b o tę  d n ia  2 3 -g o  b . m ., o  g o d z in ie  ll- te j  p rzed
. B p ,  sprzedawać będę na Majątku W ielka W ólka za go- 

H H | tówkę najwięcej dającemu:
B a  s ło m y  p sz e n n e j , z a ś  o g o d z in ie  IIV4 t a m ie  

■ L d a w a m  I lo r n e tk ę , I z e g a r e k  k ie s z o n k o w y ,  
■ e  I I to r b ę  na p o lo w a n ie . Flintę sprzedam tylko 

za okazaniem karty łowieckiej.
^n^ubawa, dnia 2C-go 4. 1927 r.

S z u k a ls k i  komornik sądowy.


